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Koniec karjery politycznej Hitlera ?
Pogłoski o chorobie i ustąpieniu „NazPego“ i kierownictwa partji nar.-soc. - Rząd 
kanclerza Papena zamierza oktrojować zmianę konstytucji i restytuować w Niemczech 

monarchję
Berlin, 25. 8. (PAT.) W dniu dzi

siejszym pojawiły się pogłoski o zamia
rze. Hitlera ustąpienia z politycznego 
kierownictwa partji nar.-soc., które ma 
objąć przedstawiciel kierunku socjalne
go, Strasser. Zdaniem, kół politycznych, 
pogłoski te potwierdza w dużej mierze 
fakt, że w ostatnich konferencjach nar. 
soc. z Centrum, zwłaszcza w rozmowie, 
odbytej w Konstanzy z b. kanclerzem 
Bruningiem, partję nar.-soc. reprezen
tował Strasser a nie Hitler.

Według innych, dotychczas nie po
twierdzonych wiadomości. Hitler pod 
wpływem ostatnich niepowodzeń roz
chorował się i obecnie zamierza wyje
chać na dłuższy czas do sanatorium.

Berlin, 25. 8. (Teł. wł.) Dużą uwa
gę w kołach politycznych zwrócił dzi
siejszy artykuł „Germanii“, w którym 
organ centrowy wypowiada się bardzo 
ostro za utrzymaniem ścisłej podstawy 
konstytucyjnej i dodaje, że istnieją po
ważne podstawy ku temu, aby to stano
wisko dzisiaj podkreślić. Jest to wyraźna 
aluzja do planów rządu, który zamierzą 
rozwiązać Reichstag, nie odczekawszy 
nawet głosowania nad wotum nieufno
ści.

’p Na temat planów rządu krążą bardzo 
liczne pogłoski. M. in. utrzymuje się 
-Przypuszczenie, że rząd będzie oktrojo-

Wypadek lotniczy 
w Warszawie

wWarszawa, 25. 8. (PAT.) 
dwu dzisiejszym st. przodownik P. P., 
pilot Czesław Kwiatkowski, odbywają
cy lot treningowy na samolocie woj- ' 
skowym, z powodu defektu silnika wy
lądował przymusowo na terenie pol
skich zakładów Skody.

W czasie lądowania samolot zawa
dził o stację benzynową. Kwiatkow
skiego po udzieleniu pomocy odwiezio
no do szpitala.

Roboty szosowe w Polsce
Warszawa, 26. 8. (Teł. wł.)- Min. 

komunikacji traktuje z jedną z firm 
krajowych w sprawie rozszerzenia ro
bot szosowych na magistrali Kraków— 
«skopane oraz na linji Kraków—Śląsk

Zagłębie Dąbrowskie — Warszawa.
(w)

Pożar fabryki żarówek
Wiedeń. 25. 8. (PAT.) Ubiegłej 

nocy spłonęła doszczętnie fabryka ża- 
nówek pod firmą Gustaw Genz, mie- 
szcząca się w dzielnicy Fawmriten. — 
pozar zdołano ugasić dopiero nad ra
nem, przyczem przez cały czas groziło 
niebezpieczeństwo wybuchu zbiorni
ków z tlenem i azotem.

Zachodzi podejrzenie, że ogień zo- 
stał podłożony.

Tragiczna wycieczka kutrem
Sięgając po papierosa, wpadt do morza i utoną}

Gdynia, 25. 8. (Tel. wł.) Z Jastarni 
«0 Gdyni wracało pewne towarzystwo 
Kutrem p. Nadtolskiego. Było to już ko- 
0 godz. 9 wieczorem i pasażerowie roz- 

KoszowaJi się cudownym widokiem 
siężyca Kiedy kuter znalazł się w po- 
ewie drogi, jeden z pasażerów7 otworzył 

Paczkę papierosów i częstował obecnych.Po Papierosa sięgnął również 35-letni

wał zmiany ustrojowe względnie zmia
ny ordynacji wyborczej i dopiero potem 
będzie dążył do ich zatwierdzenia przez 
konstytuantę. Mówi się też o możliwo

Sezon ogórkowy

Humoryści całego świata proszą pana marszałka o napisanie jakiego małego 
wywiadu.

Krwawe za!śde w Gnieźnie
Syn właściciela składu kolonjalnego zastrzelił w 

własnej pijanego napastnika
'iltronie

Gniezno, 25. 8. Korespondent 
nasz (br.) donosi:

W Gnieźnie przy ulicy Grzybowo 18 
zamieszkuje spokojna rodzina Lan
gów, którzy w swej posesji prowadzą 
skład kołonjalny. Rodzinę prześladu
je specjalny „pech“, gdyż urządzono 
na nich już dwa. napady rabunkowe. 
Jednego napadu dokonano w roku u- 
biegłym za białego dnia a drugi napad 
miał miejsce 10 marca rb.

Dziś rodzina. Langów miała trzeci 
wypadek, przyczem Alfons Lange za
strzelił niejakiego Jana Mrówczyńskie
go z Gniezna, zamieszkałego przy Zie
lonym Rynku.

Przebieg zajścia był następujący:
Dobrana kompanja, złożona ze 

Schmidta, Woltera, Kurczewskiego, 
Piechockiego oraz Stanisław'a, i Jana 
Mrówczyńskich, obchodziła imienipy 
Ludwika Woltera. Około godz. 15 kil
ku z wymienionych przybyło do loka
lu Stypińskiego (Grzybowo 101 i tam 
popijali piwo i „czystą“. W tym też

Wilma, księgowy z Gdyni. W tej samej 
chwili fala przechyliła kuter i nieszczę
śliwy w,padł do morza. Natychmiast za
trzymano motor i mimo ciemności roz
poczęto poszukiwania — niestety da
remnie.

Na miejscu nieszczęśliwego wypad
ku zmówiono, modlitwę za duśaę tra
gicznie zmarłego.

ściach dokonania zmian drogą plebi
scytu.

„Germania“ solidaryzuje się w obro
nie konstytucji z premjerem bawar-

czasie doszło między nimi do różnych 
scysyj. W pewnym momencie Stani
sław Mrówczyński chwycił stojącą na 
ladzie butelkę i rzucił nią w kierunku 
żony Stypińskiego, która znajdowała się 
za stołem, lecz cios na szczęście chybił.

Następnie dwóch osobników ze 
wspomnianego towarzystwa udało się 
do składu Langego, w którym znajdo
wał się syn właściciela, Franciszek. — 
Przybyli zażądali tam wody sodowej. 
W tym czasie Franciszka zastąpił brat 
jego Alfons a. gdy Franciszek wrócił 
do składu, zobaczył w składzie 6 dra
bów, którzy rzucali w Alfonsa klosza
mi od karmelków, znajdującemi się na 
ladzie, a jeden z nich usiłował dostać 
się za ladę do Alfonsa. Ten, po bez- 
skutecznem ostrzeżeniu, dał dwa strza
ły, z których jeden ugodził Jana Mrów
czyńskiego. Strzał był śmiertelny.

Gdy Mrówczyńskiego odstawiono do 
obok położonego szpitala miejskiego, 
towarzysze jego chcieli przemocą wtar
gnąć do zamkniętego składu a gdy się 
to nie udało, usiłowali dostać się do 
mieszkania Langów przez sąsiedni za
kład fryzjerski Wesołka, w czem prze
szkodził im nadbiegły tymczasem po
sterunkowy Halasz i uniemożliwił zde
molowanie mieszkania.

Policja przytrzymała wszystkich 
napastników i prowadzi obecnie docho
dzenia, czy strzał, dany przez Alfonsa 
Langego, był usprawiedliwiony własną 
obroną.

Dzisiejsza awantura poruszyła ca
łe miasto. tem bardziej, że miała ona 
miejsce w ciągu białego dnia i na 
ruchliwej ulicy.

skim Heldem, który przestrzegał rząd, 
iż Bawarja nie pójdzie na drogę niele
galną.

Na uwagę zasługuje doniesienie 
zbliżonej do rządu „Deutsche Allgem. 
Ztg,“, że gen. Schleicher solidaryzuje 
się z gabinetem i że jego rozmowy z hit
lerowcami dały wyniki negatywne.

O planach gospodarczych rządu 
„Deutsche Allgem. Ztg.“ donosi, że za
wierają one zarządzenia ważne, śmiałe 
i głęboko sięgające o ramach szerszych, 
niż-się ich ogół spodziewał.

Odnośny program wyłoży kanclerz 
Paper) w niedzielę w Monasterze. (D)

Berlin, 25. 8. (PAT.) Opinja pu
bliczna pozostaje pod wrażeniem jak 
najsprzeczniejszych wersyj o planach 
rządu wobec Reichstagu.

W kołach politycznych z wielkiem 
napięciem oczekują programowej de
klaracji. jaką złoży kanclerz Papen w 
dniu 28 bm. na zjeździe westfalskiego 
Związku Chłopskiego w Monasterze. 
Kanclerz w przemówieniu swem spre
cyzuje program gospodarczy, z jakim 
rząd Rzeszy zamierza wystąpić w dniu 
5 września przed parlamentem. Infor
macje o rokowaniach między centrum 
a nar.-socjalistami oraz pogłoski o no
wych próbach wciągnięcia hitlerow
ców do gabinetu prezydialnego nadal 
są przyjmowane z wielkim sceptycyz
mem. Uchodzi za rzecz pewną, że rząd 
rozwiąże Reichstag, zanim jeszcze 
dojdzie do głosowania nad wnioskiem 
o votum nieufności. Nastąpi to w 
chwili, gdy większość parlamentu za
żąda uchylenia ostatnich dekretów.

Niepewność sytuacji znajduje wy
raz w rozważaniach prasy, która ob
szernie zastanawia się już dziś nad 
możliwościami dalszego rozwoju spra
wy w razie rozwiązania parlamentu. 
Zdaniem pewnych dzienników, rząd 
rozpisze nowe wybory, lecz przedtem 
przeprowadzi zasadniczą radykalną 
reformę ordynacji wyborczej. Na tle 
tych pogłosek prasa demokratyczna i 
centrowa objawia silne zaniepokoje
nie, natomiast organ centrum wirtem- 
berskiego „Deutsches Volksblatt“, wy
chodzący w Sztutgarcie, gdzie odbywa
ją się właśnie ważne narady polity
ków centrowych, utrzymuje, że nie 
dojdzie do rozpisania nowych wybo
rów, ponieważ w obecnych warunkach 
nie przyniosłyby one większej zmiany 
w układzie sił parlamentarnych.

Być .może — oświadcza dziennik —■ 
że nawet pewne czynniki wyraźnie so
bie tego życzą, aby móc potem powo
łać się na niemożność współpracy rzą
du z parlamentem, co w rezultacie 
zmusi gabinet do rządzenia bez parla
mentu. Bez Reichstagu a nawet wbrew 
jego woli — wywodzi pismo — rząd 
Rzeszy przystąpi do przeprowadzenia 
swoich planów. Czego jednak należy 
oczekiwać? — zapytuje dziennik. Da
leko idącej zmiany ordynacji wybor
czej, nowego ułożenia stosunków mię
dzy Rzeszą a krajami związkowemi, 
oraz wysunięcia bardzo spornej kwe- 
stji utworzenia izby wyższej,’ w końcu 
oczekiwać trzeba, jako rzeczy najwięk
szej wagi, wysunięcia kwestji ustroju 
państwowego w ogólności, a więc re
stytucji monarchji. Nie wspominaliś
my o tej możliwości — oświadcza pi
smo — gdyby to, co w tej sprawie mó
wią, było tylko pogłoską, ale chodzi 
tu o coś więcej, niż o dowolne kombi
nacje. Przedstawiciele obecnego gabi
netu mają daleko idące plany. Dzien
nik kończy ostrzeżeniem czynników 
miarodajnych przed wysuwaniem ha
sła restytucji monarchji, co jego zda
niem równałoby się podkładaniu ognia 
pod gmach Rzeszy.

Pierwszy etap 
„latającej rodziny“

Londyn, 25. 8./Tel. wł.) Rodzi
na. Hutchinson wylądowała na wyspie 
Anticosti, położonej u ujścia rzeki 
św, Wawrzyńca,
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Z wędrówki po Brazylji
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).
Kurytyba, w sierpniu.

Stolica Brazylji — Rio de Janeiro zu
pełnie słusznie uchodzi za jedno z naj
piękniejszych miast świata. Położone 
na wąskim skrawku granitowego po- 
brzeża, wije się -nad' brzegiem wspania
lej zatoki, dochodząc z jednej strony aż 
do wybrzeża oceanu. Miasto wycią
gnęło jedną ze swych arteryj daleko nad 
morze. Wkrótce powstanie tu wspania
ła dzielnica, tymczasem jednak nowa u- 
lica składa się jedynie z will i domków, 
otoczonych pachnącymi egzotycznymi 
ogrodami. Rio jest w tern szczęśliwem 
położeniu, że posiada tyle miejsc kąpie
lowych, ile tylko zapragnie. Są tutaj 
plaże, _ zasłonięte od silnego falowania, 
spokojnb jak jeziora i dziko rzucone 
nad otwartym oceanem. Są tłumne pla
że rodzinne w bezpośredniem sąsiedz
twie miasta, są i zupełnie samotne w 
odległości 3 kilometrów od centrum. 
Jednakże w tom miejscu kąpiel jest do
stępna tylko dla najlepszych pływaków 
gdyż silna fala przy granitowym brze
gu zabija, miażdżąc ciało o skały lub 
wyrzucając je na jakiś mniejszy głaz. 
Wiecie zabójczo też działa tutejsze słoń

ce. Dlatego też o godz. 10 na płazy robi 
się zupełnie pusto, a o 11-tej niema t»m 
żywego ducha za wyjątkiem wyrost- 
ków-mulatów, łowiących kraby.

Ri.°> .jak * cała Brazylja, są pełne 
przeciwieństw. Wspaniały, groźny i 
ruchliwy ocean sąsiaduje z zacisznemi 
uliczkami; obok złocistego piasku pla
ży, ciągną się wspaniałe ogrody, pełne 
roślin o najpiękniejszych barwach i 
kształtach; w pobliżu zupełnie płaskie
go brzegu sterczy niedostępna skała kił- 
kuśetmetrowej wysokości.

Rio słynie też ze swych zabaw, peł
nych szalonego tempa i niezwykłej wer
wy. Bale zwykłe i maskowe, zabawy 
taneczne, korowody, corsa samochodo
we itp. wypełniają życie przeciętnego 
obywatela w okresie karnawałowym. 
Kluby, restauracje i wszelkie lokale roz
rywkowe są wówczas pełne, ale clou u- 
roczystości stanowi zabawa pod gołem 
niebem. Jezdnią tłoczą się w przeciw
ne strony dwa strumienie aut. wypeł
nionych młodymi pasażerami, confetti 
sypią się na głowy stojących na trotua- 
rach, zewsząd wylatują barwne wstęgi 
serpentyn. Gwar i entuzjazm wzrasta 
w miarę zbliżania się wieczoru.

Początek karnawału jest: jednocze
śnie początkiem sezonu upałów. Koło 
godz. 10 upał staje się dla Europejczy
ka wprost nieznośny, a w południe słoń
ce osiąga swój punkt kulminacyjny i 
prostopadle świeci na kamienne ulice. 
Bięli starają się schronić głowy conaj- 
mniej pod parasole a tylko kolorowa 
młodzież nic sobie z upału nie robi. Na 
lato też każdy, kto tylko może, wypro
wadza się w góry, przedewszystkiem do 
wcale ładnego miasteczka Petropolis, 
dokąd przenosi się również korpus dy
plomatyczny.

Z Rio udaliśmy się do zamieszkałej 
od pół wieku przez ludność naszą sło
necznej Parany. Po wyminięciu wyspy 
Alfavaca statek nasz znalazł się’na peł
nym oceanie; brzegi poczęły niknąć. 
Płynęliśmy równo i spokojnie, jak po 
jeziorze. Wskutek szalonych upałów 
prawie cały czas spędziłem na pokładzie 
drzemiąc. Po minięciu Santos powie
trze nieco się ochłodziło i droga stała
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XII.
Dzień zaczynał się dla niej wcześnie. 

Wstawała o siódmej i uprzątnąwszy 
pokoik, gotowała sobie na maszynce ga
zowej herbatę. Dwie bułki, zjadane po
spiesznie, nieraz na stojąco, dopełniały 
śniadania, które często stanowić musia- 
ło całe pożywienie do wieczora. Biega
jąc bowiem po lekcjach, nie miała i cza
su na to, by wstępować do restauracji 
na obiad i szkoda jej było pieniędzy. —- 
Kiedy przychodziła wieczorem do do
mu, przynosiła z sobą albo kilka jajek, 
niekiedy kawałek mięsa i przyrządziw
szy to sobie na maszynce, zmywała po
tem naczynia i najczęściej jeszcze coś 
komponowała. Stos piosenek rósł w 
biurku, Hanka jednak nie miała popro- 
stu dotąd możności, by się niemi zająć 
i dać je komuś, by je zaśpiewał pubłicz- 
nie. Może też nie wierzyła, że rzeczy
wiście mogłaby w ten sposób coś zaro
bić? I trzeba było dopiero zbiegu oko-

się nie tak znojna Statek nasz posiadał 
tylko dwie klasy. W pierwszej było roj- 
no i gwarno. Podróż do Paranagua ze
szła bardzo prędko. Do portu parań- 
skiego wpłynęliśmy w południe. Sta
tek stanął na redzie i do mola trzeba 
było dostać się motorówką. Po godzinie 
malutki pociąg wyrusza stąd do Kury- 
tyby. Zaledwie zdążyliśmy zjeść obiad 
i załadować bagaże Przejeżdżamy pia
szczystą równinę ■ nadmorską, wdrapu
jemy, się na góry wysokości kilkuset 
metrów, przebiegamy ze dwadzieścia 
parę tuneli, przecinamy wyżynę kury- 
tybską i wjeżdżamy na dworzec. Mia-

Nie popełniła żadnej zbrodni, nie za
biła, nie ukradła i nawet nie zdradziła 
męża... A jednak mąż oskarża ją o to, i 
w sądzie toczy się sprawa rozwodowa. 
Chodzi o dziecko, które ona, matka, pra
wem natury, prawem uczucia macierzyń
skiego, wreszcie prawem bólu i męki, w 
której na świat dziecko swoje wydała, 
chce zabrać do siebie. To jej jedyna po
ciecha w życiu, jej ostoja, której nie tylko 
ona, lecz żadna matka na świecie wyrzec 
się nie potrafi!

Martwa litera prawa sądzi jednak ina
czej i przyznaje ojcu dziecko, który nie 
potrafi sam wychować dziecka i musi oże
nić się z inną kobietą, która ma zastąpić 
rodzoną matkę.

Cóż ma uczynić biedna, nieszczęśliwa 
matka?

Czy musi cierpieć pod brzemieniem 
starego, pokrytego kurzem prawa, usta- 
nówionego przed wiekami? Wy, kobiety, 
dajcie odpowiedź. Wy osądźcie, czy nale
ży czekać bezczynnie, aż jakaś komisja 
kodyfikacyjna, złożona z samych mężczyzn, 
zlituje się nad wami!

Aby tę sprawę móc rozstrzygnąć, radzi
my obejrzeć wspaniały, przebojowy film 
słynnej wytwórni amerykańskiej „Fox 
Film Corp.“ p. t.:

„BUNT MŁODOŚCI“,
który da Wam dokładne pojęcie o obec
nych prawach matki!

Akcja tego porywającego filmu rozgry
wa się w barwnem środowisku europej
skiej dyplomcaji w Londynie. Paryżu 1 
Berlinie, częściowo w czasie ob’ężenia Pa
ryża przez Prusaków i obfituje w szereg 
wstrząsających do głębi momentów.

Obsada ró! głównych pierwszorzędna: 
Anna Harding, Clive Brook. Conrad Na- 
gei — stwarzają mistrzowskie kreacje.

Niektóre sceny filmu, jak np.: Uciecz
ka Elżbiety od męża — Oblężenie Paryża 
przez Prusaków — Kołysanka oślepłej 
Elżbiety nad kolebką dziecka — Samobój
stwo Elżbiety — wywołują niezapomnia
ne wrażenie.

Premjera tego wzruszającego do głębi 
filmu odbędzie się już dziś, w piątek, dnia 
26 sierpnia br. w teatrze świetlnym „Słoń
ce“ i zgromadzi niewątpliwie w komplecie 
wszystkich stałych bywalców „Słońca“.
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Wycieczka dziennikarzy polsko-amerykańskich
odpływa do Polski w dn. 28 sierpnia na statku „Pułaski"
Warszawa, 26. 8. (Teł. wl.) Dn. 

28 bm. odpływa z Nowego Jorku na „Pu
łaskim“, którym będą także wracali 
olimpijczycy, wycieczka dziennikarzy 
polsko - amerykańskich. Zapowiedziany 
jest odjazd 10 redaktorów najwybitniej-

liczności, by piosenki te wydobyć z u
krycia.

Któregoś dnia, prawie przed samą 
Wielkanocą, Hanka wróciła do domu 
jakoś około południa. Uderzyły ją do
chodzące z podwórza tony skrzypiec. 
Przystanęła w sieni. Skrzypce łkały, 
zawodziły, śpiewały, jakby ktoś duszę 
własną rozciągał przed słuchaczami. 
Tyle było uczucia w tej grze, że z cie
kawością wyjrzała na podwórze. Mały, 
sądząc z wyglądu, może dziesięcioletni 
chłopiec, schludnie ubrany, przyciskał 
do piersi niewielkie skrzypce i wodząc 
oczyma po oknach kamienicy, grał całą 
duszą.

Hanka szybko podeszła ku niemu.
— Kto cię uczy grać?
— Nikt, proszę pani. Ja sam...
— Gdy skończysz, chodź do mnie, na 

górę.
— Dobrze, proszę pani.
I przyszedł, zapukał nieśmiało, a 

kiedy mu otworzyła drzwi, stanął skro- 
mniutko, przyciskając swoje skrzypki 
do piersi.

Hanka pogłaskała go po głowie:
— Chodź tutaj, bliżej. Jak ci na 

imię?
— Franuś.
¡— Masz rodzicóWs rodzeństwo?

steczko małe .ciche i przytulne, w kie
rem odrazu poczułem się dobrze.

Kurytyba jest miastem prowincjo- 
nalnem, w którem można obserwować 
wiele właściwości życia brazylijskiego, 
schowanych w stolicy pod ogólnoświa
towe formy. A więc kobieta siedzi prze
ważnie w domu i tylko w godzinach po
południowych wygląda przez okno, 
dzieci cieszą się wielkimi względami, a 
demokratyzacja życia codziennego ude
rza w oczy i czasami nawet razi przy
bysza. Ale wszyscy są grzeczni, uprzej
mi i uśmiechnięci.

Korytybę otaczają wieńcem najstar
sze kolonje polskie. Uprawne pola, 
schludne domki oraz gęste zaludnienie 
przypomniałoby Europę, gdyby nie wy
smukłe sylwetki palm. Pod Kurytybą 
znajduje się posiadłość b. konsula Głu
chowskiego — Bacachery — Kamienna. 
Na stromem wzgórzu stoi obszerny pol
ski dworek, a jedno zbocze pagórka 
zwolna opada do jeziora, po którem 
można pływać i jeździć łódką. Jest to 
prześliczny, rajski wprost zakątek, gdzie 
za dnia chodziliśmy po lesie i przypa

Ułaskawienie gen. San Jurjo
Prezydent Zamorra zamienił przywódcy rewolucjonistów 

w Sewilli karę śmierci na dożywotnie więzienie
Madryt, 25. 8. (PAT.) Według 

oficjalnych wiadomości gen. San Ju- 
rio został skazany na śmierć, gen. Her- 
ran na dożywotnie więzienie, płk. ln
ianie na 12 lat więzienia, kpt. San Ju- 
rio. syn generała, został przez najwyż
szy trybunał uniewinniony.

Ostateczna decyzja w sprawie wy
roku pozostaje w rękach rządu, które
mu trybunał przekazał orzeczenie to 
do aprobaty.

P a r y ż, 25 8. (Tel. wł.) Z Madry
tu donoszą, że aresztowany przywód
ca ostatniego puczu wojskowego, gen. 
Sanjurjo przejął na siebie całkowitą 
odpowiedzialność zą ostatni sp1’ k. — 
Przyznał się on do wyłącznego itor- 
stwa manifestu spiskowców, wydane
go do narodu hiszpańskiego.

Jeden z sędziów, prowadzących 
śledztwo, prosił o zwolnienie go z tych 
czynności, ponieważ córka jego jest 
zaręczona z synem gen. Sanjurjo. ró
wnież oskarżonym i uwięzionym kapi
tanem Justo Sanjurjo,
. ...P.ąryż, 25. 8. (Tel. wł.) Proces prze
ciwko gen. Sanjurjo został zakończony. 
Oprócz gen. Sanjurjo na ławie oskarżę'-' 
nych zasiadł syn jego, adjutant, oraz 
gen. Herran. Obronę wnosił b. mini
ster Bergamin.

Więzienie, w którym przebywa gen. 
Don Jose Sanjurjo, markiz del Rif, ni
gdy jeszcze nie gościło tylu osobistości. 
W więzieniu, byłym klasztorze Fran
ciszkanów, znajdują się oprócz przy
wódców ostatniego powstania, członko
wie wojskowego dyrektoriatu Primo de 
Rivery, razem 16 generałów. Wszyscy

szych pism na wychodztwie wszystkich 
odłamów i kierunków politycznych.

Z Gdyni dziennikarze rozjadą się do 
większych ośrodków przemysłowych i 
gospodarczych Polski, nie wyłączając 
Kresów wschodnich. (w)

— Mamusię tylko, braciszka i dwie 
siostrzyczki

— A gdzie mieszkacie?
■— W barakach dla bezdomnych.
— Umiesz czytać, pisać? Chodzisz 

do szkoły?
— Chodziłem... dawniej... byłem już 

w drugim oddzielę, ale teraz muszę za
rabiać dla mamusi j rodzeństwa.

Wyrażał się niemal poprawnie, znać 
ma nim było pewną staranność w uło
żeniu.

— Czem był twój tatuś ?
— Woźnym. i
— Dawno go straciłeś ?
-7 Nie, nie tak dawno, dobrze nie 

pamiętam, ile lat, jak tatuś odszedł....
— Obciąłbyś w dalszym ciągu cho

dzić do szkoły? Chciałbyś się uczyć 
grać? /

— Kiedy muszę pracować...'
—- No, a m^hausia co robi?
— Musi być przy dzieciach.
Słowa były poważne, oczy, niby nie

co zastraszone, patrzyły ufnie w twarz 
Hanki.

— Więc ty cały dzień tak się włó
czysz po tych podwórkach?

— Tak.
— I dużo użebrzesz w ten sposób?

Ja zarabiam przecież, nie żebrzę.

trywaliśmy się pobliskiemu łańcucho- 
wi Serra do Mar a późno w nocy zaży- 
wąliśniy kąpieli. Pewnego razu wybra- 
liśmy się nawet łódką na przejażdżkę 9 
północy. Zapuściliśmy się daleko w las 

kanale szerokości zaledwie jednego 
majra. aby rozkoszować się tajemnicze- 
mi odgłosami niezbadanego życia dżun
gli. SJimo tych nocnych odgłosów, by
ło stosunkowo cicho i spokojnie. Prze
jażdżka ta pozostała w naszych wspom
nieniach' jakiemś sennem marzeniem. 

Następnego dnia zwiedziliśmy są
siednie osaci.y polskie. Domostwa, roz
rzucone wśró\d Pól ze stertami siana wo
zowniami i oborami są utrzymane w 
stylu polskim. W dnie świąteczne wie
śniak nasz używą tego samego ubrania 
niedzielnego, co w' kraju, a Polka cho
dzi w szerokiej spódnicy bardzo wy- 
krochmalonej, wlokącej się prawie po 
ziemi. Wesela i inne uroczystości odby
wają się z temi saraeriu ceremonjami, 
co w Polsce. Z temi samami ceremonja
mi chrzci się dziecko, żeni młodzieńca i 
odprowadza zmarłego na «łjientarz.

T. W.

oni, za wyjątkiem gen. Sanjurjo, rozlo
kowani zostali po dwóch lub trzech w 
jednej celi.

W ostatnich dniach rozeszła się po
głoska, że gen. Sanjurjo popełnił samo
bójstwo. Wiadomość ta okazała się nie
prawdziwa. W czasie aresztowania, w 
chwili oddawania rewolweru generał 
przez chwilę zastanawiał się nad ode
braniem sobie życia, co wyraźnie moż
na było wyczytać w jego oczach, lecz 
proszący wzrok syna, kapitana artylerji, 
powstrzymał go od tego.

Widząc generała na ławie oskarżo
nych, mimowoli nasuwało się pytanie, 
dlaczego nie zdołał on uciec, jak to u- 
czyniło kilku jego towarzyszy. Otóż 
plany ucieczki pokrzyżowali żołnierze 
na lotnisku w Sewilli, którzy mimo na
cisku oficerów nie przyłączyli się do 
powstania. Wobec tego przywódca re
wolucji musiał uciekać w taksówce. 
Ten sam człowiek, którego kilka godzin 
przedtem obrzucano na ulicach Sewilli 
kwiatami, musiał się przebierać w za
roślach parku w cywilne ubranie i kryć 
przed aresztowaniem. Ucieczka jednak
że się ńtó udała'i generała uwięziono.

M a d r y t, 25. 8. (PAT.) Gem. San Ju- 
rio przyjął wiadomość o wyroku naj
wyższego trybunału z zupełnym spo
kojem.

Gen. San Jurto odwiedziła w więzie
niu jego żona wraz z 2-letnim synem.

Madryt, 25. 8. (Tel. wł.) Prezydent 
Zamorra ułaskawił gen. Sanjurjo, za
mieniając mu karę śmierci na dożywot
nie więzienie.

Nagły zgon 
w czasie zawodów

C a b o u r g, 25. 8. (PAT.) W cza
sie odbywających się tu międzynaro
dowych zawodów szermierczych mistrz 
Holandji w szabli Daniels przy pierw- 
szem skrzyżowaniu broni upadł nagło 
bez przytomności.

Przybyły' lekarz stwierdził śmierć 
wskutek nagłego ataku sercowego.

proszę pani! Czasem się zarobi dziesięć 
złotych, czasem dwadzieścia, różnie by
wa...

Powiedz mamusi, żeby przyszła do 
mnie, może się coś obmyśli dla ciebie. 
Szkoda, żebyś się tak marnował po po
dwórkach.

XIII.
Na święta Wielkanocne Hanka wy

jechała do Juszczyna. Nie mogła sobie 
wyobrazić siebie, spędzającej święta w 
mieście, bez rodziny, zwłaszcza teraz, 
kiedy miała swój dom i swój kawał zie
mi! Brakłoby jej tej krzątaniny przed
świątecznej, wiejskiej, bielenia ścian, 
otwierania okien, zaopatrzonych szczel
nie na zimę, czyszczenia piwnic, wie
trzenia spiżarni, wędzenia szynek i kieł
bas, omiatania obór i stajen. I chociaż 
żal jej było pieniędzy, które wydać bę
dzie musiała w związku z wyjazdem 
(zawsze z „miasta“ należało coś przy
wieźć!), bo mogłaby niemi zapłacić ja
kieś zobowiązanie, nie mogła wyrzec się 
rozkoszy spędzenia Wielkiejnocy „u 
siebie“.

„Muszę wypocząć kilka dni, muszę 
nabrać sił z ziemi, aby mi ich starczym 
do ciężkiej walki o utrzymanie Ju" 
szczyna“.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Ostatni etap rajdu awionetek
Start roÿpocxal się dziś o goda, 6 rano — Maszyny polskie 

fuskejsnn)ą bez zarzutu
dotychczas

P ą r y i, 25 .8. (PAT.) Dzień dzisiej
szy przeznaczony był na wypoczynek 
dla lotników przed trzecim etapem Pa
ry^ — Berlin. Samoloty, ustawione w 
jednym z olbrzymich hangarów portu 
lotniczego w Orły, poddane były dziś 
gruntownej rewizji. O godz. 15 przybył 
do Orły min. lotnictwa Painleve z ofi
cjalną wizytą. Minister udał się następ
nie do francuskiego aeroklubu, gdzie na 
część uczestników raidu wydano ban
kiet.

Samoloty, które mają wystartować 
jutro o godz. 6 rano, podzielono na trzy 
grupy. Z Polaków w i\erwszej grupie 
startuje Żwirko, w drugiej Karpiński i 
Gedgowd. a w trzeciej Bajan. Według 
informacji pilotów i mechaników ma

Olimpijczycy polscy w Ameryce
ftieawykle serdeczne przyjęcie drużyny polskiej w Filadelfji 

— W alasiewięzówna ma zamiar zapisać się w Polsce 
na uniwersytet

Fi 1 a d e 1 f j a, 25. 8. (PAT.) Do jed- 
nych z najmilszych wspomnień naszej 
drużyny olimpijskiej niewątpliwie bę
dzie należał pobyt w Filadelfji. Druży
nie polskiej zgotowano tu niezwykle 
serdeczne przyjęcie. Miasto udekoro
wano flagami. Na ulicach oczekiwały 
tłumy Polaków. Szczególnie owacyj
nie przyjmowano olimpijczyków w 
dzielnicy polskiej. Drużyna nasza prze
jechała przez tę dzielnicę w samocho
dach, pokrytych przez tłum kwiatami 
Wieczorem prezydent miasta wydał 
bankiet na cześć naszej drużyny. Obec
ni byli liczni przedstawiciele miejsco
wego świata politycznego i sportowe
go. Prezydent miasta powitał serdecz- 
nie w imieniu Filadelfji gości z dalekiej 
Polski.

Zapowiedziana wycieczka do wodo
spadu Niagary została odwołana.

C h i c a g o, 25. 8. (PAT.) Prasa pol
ska w Chicago donosi, że amerykański

Stralk fryzjerów 
w Warszawie?

Warszawa, 26. 8. (Teł. wł.) Na 
ł września gotów wybuchnąć strajk fry
zjerów, którzy domagają się ustanowie
nia pensji zamiast dotychczasowych 
procentów. (w)

Mimo wyroku w Bytomiu gwałty hitlerowców nie ustaja
2VtcmeecZco Liga obrony praw człowieka wypowiada się za 

robotnika polskiego

Berlin, 25. 8. (PAT.) Niemiecka I 
Liga obrony praw człowieka wystoso- i 
wała do kanclerza Papena prośbę o u- 
łaskawienie skazanych na karę śmierci 
hitlerowców i zamienienie kary na karę 
więzienia. Liga wstrząśnięta jest wpraw
dzie do głębi bestialskim morderstwem 
w Potempie, jednak uważa, że właści
wymi sprawcami intelektualnymi mor
derstwa są agitatorzy hitlerowscy, pod
judzający społeczeństwo niemieckie i 
solidaryzujący się następnie z morder
cami..

Klara Zetkin w Berlinie
Berlin, 25. 8. (PAT.) Frakcja ko

munistyczna Reichtagu zawiadomiła 
dziś oficjalnie dotychczasowego prezy
denta Loebego, że posłanka komuni
styczna Klara Zetkin przybyła już do 
Berlina oraz, że przewodniczyć będzie 
w posiedzeniu inauguracyjnem parla
mentu.

W związku z ta wiadomością prasa 
Prawicowa ponawia ataki przeciwko 
osobie Klary Zetkin.

Aresztowanie 
Karola Habsburga

Barcelona, 25. 8. (PAT.) Wła
dze policyjne zatrzymały i aresztowały 
b. arcyksięcia austrjackiego Karola 
Habsburga, szwagra księżniczki ru 
muńskiej Ileany, na którego automo
bilu było wymalowane godło domu 
Bourbonów, co wywołało niesłychane 
wzburzenie i protesty ze strony tłumu, 
który zatrzymał automobil arcyksię-

szyny polskie funkcjonują 
bez zarzutu.

Według ogólnego zdania najcięższym 
dotychczas etapem był odcinek Lion— 
St. Gal len. zwłaszcza pod względem 
psychicznym, gdyż brak było odpowied
nich miejsc do ewentualnego orzymu- 
sowego lądowania. Trasa prowadziła 
nad śnieżnymi szczytami górskimi, po- 
zatem fatalne były warunki atmosfe
ryczne, które ciągłe zmuszały lotników 
do zbaczania z drogi. Polscy uczestnicy 
raidu wylądowali w Paryżu w doskona
łej formie i żywią jaknajlepsze nadzieje 
co do ostatniego etapu. Jedynie kpt Or
liński, który, jak już donosiliśmy, na 
etapie Cannes—Lion zachorował, a mi
mo to przybył samolotem do Paryża, ju
tro zamierza odjechać do Warszawy.

Związek Polek przyznał Walasiewiczó- 
wnie stypendjum na studja w Polsce 
Walasiewiczówna ma podobno rów
nież zamiar zapisać się na wydział 
prawny jednego z uniwersytetów pol
skich. . * 1"

Jak wiadomo, Walasiewiczówna 
wraca do Polski razem z naszą druży
ną olimpijską.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃCE“
Dziś w piątek dnia 26-go sierpnia b. r. 

WIELKA PREMJERA
Głośne arcydzieło filmowe realizacji FRANKABUNT LOYDAz

W rolach głównych: w.
ANNA HARDING — CLIVE BROOK — CONRAD NAGEL
Wzruszająca akcja! Mistrzowska reżyser ja! Koncert gry aktorskiej! 
Niewidziane efekty! Film, który zachwyci i wzruszy wszystkich do łezlli 
| Ceny biletów nainizsze: już od 50 gr~j | Sala specjalnie chłodzona!]
„Słońce“ dla wszystkich!!! Wszyscy do „Słońca“!!!

Zarząd „Ostbundu“ wystosował do 
władz niemieckich apel w sprawie u- 
łaskawienia skazanych hitlerowców.

Berlin, 25. 8. (PAT.) Wobec po
wtarzających się w ostatnich dniach za
burzeń w Bytomiu padprezydent górno
śląski wydał rozporządzenie, zabrania
jące stronnictwom politycznym używa
nia samochodów ciężarowych do trans
portu demonstrantów. W samym By
tomiu zabroniono gromadzenia się w 
pobliżu gmachu sadu karnego.

Dzisiejsze przedpołudnie upłynęło w 
Bytomiu bez poważnych wydarzeń.

Berlin, 25. 8. (PAT.) Ubiegłej no
cy hitlerowcy wybili w Monachjum szy- 
bv w gmachu redakcji bawarskiego or
ganu zbliżonego do rządu „Muenchener 
Neueste Nachrichten“.

Zamachu dokonali hitlerowcy z sa
mochodu, będącego prywatną własno
ścią posła hitlerowskiego Wagnera.

Berlin, 25. 8. (PAT.) W związku 
z wybiciem szyb w redakcji „Muenche
ner Neueste Nachrichten“ aresztowano 
kierownika propagandy partji nar. soc. 
w Monachjum, Nippolda, który przy
znał się do udziału w zamachu.

B e r 1 i n, 25. 8. (PAT.) Podczas wja
zdu jednej z bateryj artyleryjskich do 
Halle hitlerowcy wywołali nowy incy
dent.

Gdy na powitanie artylerii zebrały 
się tłumy publiczności, hitlerowcy usi
łowali sformować pochód. Między poli
cją a hitlerowcami doszło do starcia. 
Nar-soc., wznosząc wrogie okrzyki, ata
kowali urzędników policyjnych. Mani
festantów udało się rozproszyć dopiero 
po nadejściu większego oddziału policji. 
Dokonano licznych aresztowań.

Królewiec, 25. 8. (PAT.) W Bi
skupcu (Prusy Wschodnie, rozpoczął 

> si<g przed sądem doraźnym proces prze-

Teatr świetlny „Słońce46
wyświetla dziś i codziennie 

najnowsze zdjęcia z Olimpjady
między innemi

Brawurowe zwycięstwo 
Polki Walasiewiczówny

w biegu na 100 rp.
(Rekord świata i Olimpijski) 
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Uroczystości 
na Jasnej Górze

Częstochowa, 25. 8. (PAT.) Na 
przypadające w piątek uroczystości ku 
czci Matki Boskiej Częstochowskiej 
przybyło do Częstochowy koleją zgórą 
100 000 pątników 50 dodatkowemi po
ciągami z różnych miejscowości kra
ju. Bardzo licznie repreezntowana jest 
ludność łowicka, skąd przybyły 3 po
ciągi dodatkowe. Ze Lwowa i Łodzi 
przybyły 2 pociągi dodatkowe.

Przewidziany jest liczny zjazd ksią
żąt kościoła z których przybyli J. Em. 
ks kardynał Rakowski oraz biskupi 
Okoniewski i Kubina. J. Em. ks. kar
dynał Rakowski zabawi na Jasnej Gó
rze przez 2 dni. W piątek odprawi na
bożeństwo pontyfikalne przy ołtarzu 
szczytowym.

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

utaskawieniem morderców

ciwko 63 osobom, w tern 19 hitlerow
com, oskarżonym o wzięcie udziału w 
bójkach, jakie miały miejsce w Bi
skupcu w dniu wyborów do Reichsta
gu.

Berlin, 25. 8. (PAT.) Sąd wyjąt
kowy w Berlinie wydał dziś wyrok, u- 
walniający czeladnika piekarskiego Bo
lesława Pawlickiego, który był oskarżo
ny o wybicie szyb w lokalu hitlerow
skim.

Jak wiadomo prokurator zażądał ka
ry 2-letniego więzienia. Trybunał jed
nak stanął na stanowisku, że Pawlicki 
zupełnie przypadkowo znalazł się wśród 
tłumu, demonstrującego przeciwko hit
lerowcom.

Utonięcie sportowca 
polskiego

Lille, 25. 8. (PAT.) W miejsco
wości Harnes odbywały się wielkie 
międzyklubowe zawody pływackie, na 
których jeden ze sportowców polskich, 
19-letni Aleksander Dominiak, zajął 
kilka pierwszych miejsc.

W drugiej części zawodów odbył

Odważny wyczyn pływaka holenderskiego
N i a g a r a, 25. S. (PAT.) Znany pły

wak holenderski Van Rhyne, biorący 
ostatnio udział w rozgrywkach olimpij
skich w Los Angeles, dokonał odważne
go wyczynu, przepływając przestrzeń 
100 jardów przeciw prądowi poniżej 
wodospadu Niagara.

Van Rhynowi z wielkim trudem u- 
dało się wydobyć z© spienionych wód. 
Tłum widzów, który zebrał się po obu

się konkurs pływania pod wodą. Do
miniak z nieznanych powodów uto
nął. Zwłoki znaleziono dopiero po 
kilkugodzinnych poszukiwaniach. 
Przeprowadzone dochodzenia nie dały 
żadnego wyniku. Przypuszczalnie Do
miniak płynął za nisko, uderzył głową 
o kamień i utonął wskutek ogłusze
nia.

Przesunięcia dyplomatyczne 
we Francji

P a r y ż, 25. 8. (PAT.) Dziś obiegały 
w kołach politycznych pogłoski, że pro
jektowane są wielkie przesunięcia na 
stanowiskach dyplomatycznych.

Według dotychczasowych niepo
twierdzonych pogłosek prefekt depar- 
lamentu Rodanu Valette ma być mia
nowany ambasadorem w Berlinie na 
miejsce François Ponceta, Hennessy 
ma zostać ambasadorem w Londynie 
a obecny min. skarbu G. Martin amba
sadorem w Waszyngtonie.

Nowe walki w Brazylii
Rio de J a n e i r o, 25. 8. (PAT.) -7 

Według komunikatu oficjalnego woj
ska federalne prowadzą walki artyle; 
ryjskle na północnym odcinku llnji 
bojowej. W stanie Rio Grande utwo
rzono szereg nowych oddziałów woj
skowych. _ .

Komunikat rządu rewolucyjnego 
donosi o nowych walkach w rej'ome 
Cunha. w czasie których wojska fede
ralne poniosły porażkę.

KALENDARZYK
Piątek, 26 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,53 — zachód 18,54 « 
długość dnia 15 godzin 1 min.

Księżyc: wschód 22,47 — zachód 16,30 -i 
po ostatniej kwadrze.

KaJ rzk.: Zefiryn P. — jutro Cezary B. 
Kai', stów.: Włastimir — jutro Przedzi-

sław.
Zebrania

Jutro o 19,30 Klub Sportowy „Grom“ *7 
walne zebranie u p. Jezierskiego, ul 
Wroniecka 13.

Pogrzeby
Dziś: Śp Bolesława Łyskowsklego o godz. 

930 po nabożeństwie z kościoła Sw- 
Marcina. — Śp. Jana Jankowiaka o 
godz. 15.30 ni. Niegolewskich 16 
Śp. Marji z Kaźmierczaków Śpiączko
wej o godz. 16 z kaplicy Św Józefa —t 
Śp. Józefa Koprowiaka o godz. 17 z 
kaplicy cment. na Górczynie. — Sp. 
Marji z Poszwińskich Czarneckiej o 
godż. 17,30 uL Kozia 15.

Pogotowi« Lekarskie Zw. Lekarzy Zach, 
Polski (toL 55-55% ul Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel
kich wypadkach we dnie i w nocy,

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Obrona Częsfocłio-i 

wy**.
Teatr Nowy: Dziś — „Gorączka nafty“. 
Teatr Letni (w ogrodzie pl. Nowomiejski) 

Dziś — „Ułani Księcia Józefa“.

Odznaczenie 
prof. Dembińskiego

Konsul czeskosłowacki w Poznania 
dr. Jaromir Doleżal wręczył wczoraj 
profesorowi Uniwersytetu Poznańskie
go dr. Bronisławowi Dembińskiemu, 
odznaki czeskosłowackiego orderu Bia
łego Lwa III kl. za zasługi, położone 
na polu współpracy obu narodów.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

_ * Kosolat Republiki Czeskosłowac
klei w Poznaniu komunikuje: Kierownik 
Konsulatu Czeskosłowackiego-w Poznaniu 
konsul I. kl. dr. Jaromir Doleżal wyjeżdża 
zagranicę na dłuższy urlop, z którego po
wróci w połowie października. Podczas 
jego nieobecności zastępuje go sekretarz 
J. Zdenko Svoboda.

stronach wodospadu, przyglądał się pły
wakowi z wielkiem napięciem, przypu
szczając, że zginie on każdej chwili.

Przepowiednia pogody na piątek:
Pomorze i Wielkopolska: Pogoda sło
neczna. słabe wiatry miejscowe lub ci
sza. Dość ciepła Rankiem miejscami

1 mglista,
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Helen Jacobs zdobyła mistrzostwo tenni
sowe Stan. Zjednoczonych

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś doskonale zmontowane widowi
sko „Obrona Częstochowy“ w obsadzie 
premjerowej.

W sobotę wraca na afisz „Triumf 
medycyny“.

W niedzielę popołudniowe przedsta
wienie. Teatr Polski, chcąc umożliwić 
wycieczkom z prowincji zobaczenie 
„Obrony Częstochowy“, diaje w7 niedzie
lę o godz. 4 popoł. to świetne widowi
sko po zniżonych cenach popołudnio
wych od 40 groszy do 2.50 zł. Wyciecz
ki. z prowincji mogą zamawiać bilety 
telefonicznie w kasie Teatru Polskiego 
Nr. 55-50. Zbiorowo zniżki.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz w dni następne „Gorączka 

nafty“, jedna z najświetniejszych ko- 
medyj współczesnych, prawdziwy „prze
bój“ amerykańskiej literatury scenicz
nej.

„Mąż naszej panienki*'. — Niezmier
nie zabawna komedja polska, dająca 
obraz dzisiejszych stosunków i zapatry
wań młodego pokolenia, wschodzi na re
pertuar już w dniach najbliższych.

Scena letnia na Solaozu
W sobotę i niedzielę głośne już w 

calem kulturałnem społeczeństwie wi
dowisko „Skalmierzanki“.

O walorach tego niebywałego przed
stawienia mówi nietylko nasze miasto, 
zachwycając się jego barwnością i ory
ginalnością, ale interesuje się ńiem cały 
kraj jako największym ewenementem 
artystycznym danej chwili.

Z Teatru Letniego
Dziś i jutro ostatnie dwa przedsta

wienia doskonałej krotochwili p. tyt. 
„Ułani księcia Józefa“.

Z końcem bieżącego miesiąca wy
jeżdża zespół Teatru Letniego rta mie
sięczne tournee.

Bilety po nader przystępnych ce
nach wcześniej nabywać można w fir
mie Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Nowa szosa do Gdyni
Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.) Wice

minister komunikacji inż. Gallot pod
czas inspekcji drogowej w okręgu gdyń

Dźwiękowe Kino „metre polis"
Od piątku, dnia 26 sierpnia 1932 r.

„Super-szlager“ ekranów dźwiękowych najsławniejszej amerykańskiej filmotwórni 
„Paramount“! — Ostatnia sensacja filmowa największych stolic europejskich!

„MISTIGRI“
nazwana jednogłośnie przez prasę, francuską, jako: „Pieśń o życiu i śmierci" 

W rolach głównych:
Madeleine Renaud, najznakomitsza artystka ,Komedji Francuskiej“, nieza
pomniana bohaterka arcydzieła „Ta inna“ oraz głośny jej partner Noel - Noel 
w roli tenora wędrownej trupy operowej. Reżyserja i realizacja: Harry Lachmana 
Początek seansów o godz. 6,30 i 8,30 — w niedziele i święta o 4,30 — 6,3J — 8,30 
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skim zadecydował trasę nowej dirogi 
bitej, która prowadzić będzie z Gdyni 
przez Mały i Wielki Racz do Chwa- 
szczyna.

Nowa droga, długości łl kim., połą
czy Gdynię z Pomorzem z pominięciem 
terytorjuro w. m. Gdańska.

W ten sposób ułatwi się dostarcza
nie produktów żywnościowych do Gdy
ni, aprowizowanie której było dotych
czas dokonywane drogą okrężną, (w)

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE - 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.l

SPORT
Pływanie

Rekord Polski i cztery rekordy okręgo
we pobite zostały wczoraj przez zawodni
ków „Unji“, co wskazuje na dobrą ich for
mę przed sobotniemi i niedzielnemu zawo
dami. Czasy uzyskano następujące: 4X 
100 m. klas. — Powąski, Kubicki, Stanek 
i Wesołowski 6:03.4 (rek. Polksi); 4X100 
m. dow. — Richter, Kużdowicz, Śtański i 
Rządek 5:18 (rek. okr.); 10X50 m. dow. 
pań — Szaniawska I i II, Wożniewska I 
i II, Urbańska III, Jankowska. Kolasiń- 
ska II, Hellerówna. Amrogowiczówna, Pa- 
wlakówna 9:28,5 (rek. okr.); 10X50 m. dow. 
panów — Maleszyński III, Kanciak, Kraj- 
czewski I i II, Rządek, Stański. Kużdo
wicz, Richter, Kubicki i Kubiak 5:55.1 (rek. 
okr. o 19-1 pobity);. 200 m. wznak — Ma- 
tecki 3:29.8 (rek. okr. o 5.2 pobity). 

Tennis
Wczoraj odbyły się dalsze rozgrywki 

tennisowe o mistrzostwo Polski.
W grze pojedynczej panów zawody do- 

ppówadżORO do półfinałów, Wgrze poje
dynczej pań odbędą się odrazu półfinały 
a to"ż tegcPpOwodu, że Heńtsch T Barbiei’

Notowania dewiz z dnia 25 sierpnia 1932
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nie przyjechały a Dubieńska musiała wy
jechać. Pozatem odbyły się ćwierćfinały, 
które rozegrano w grze podwójnej panów, 
podwójnej pań i mieszanej.

Wynik zawodów przedstawia się nastę
pująco: W grze pojedyńezej panów w 
ćwierćfinałach Tłoczyński pokonał Jerze
go Stolarowa 6:2, 6:3, 6:2. Hebda pokonał 
Popławskiego 6:4, 9:7, 6:3, Menzel (Cze
chosłowacja) pokonał Maksa Stolarowa po 
ciężkiej 5-cio setowej rozgrywce 6:3, 6:3, 
4:6, 0:6, 6:3. Wreszcie Warmiński napo
tkał na niespodziewanie Silny opór zawod
nika bydgoskiego Bratka, którego jednak 
pokonał 6:4. 1:6, 7:9, 6:1, 6:0. W rozgryw
ce Warmiński — Grand Guillot (Egipt) 
zwyciężył Warmiński 0:6, 6:4, 4:6, 7:5, 8:6. 
W grze pojedyńezej pań odbyła się tylko 
jedna rozgrywka między Volkmerówną a 
Gallay (Francja). Zwyciężyła Volkmerów- 
na 3:6, 6:3, 7:5. Czeszka Ertl i Konopac- 
ka-Matuszewska przeszły do półfinału v. 
o. W półfinałach zatem wałczą Jędrzejo
wska, Vołkmerówna, Konopacka-Matusze- 
wska i Ertl. W grze podwójnej pań ro
zegrano również tylko jedno spotkanie, w 
którem para niemiecko-czeska Cramer — 
Ertl wyeliminowała parę polsko-francu
ską Liipopówna — Gallay 6:2, 6:4. — W 
grze mieszanej para polska Jędrzejowska
— Tłoczyński pokonała parę Ertl — Klein 
6:3, 7:5. W grze podwójnej panów para 
czeska Menzel — Klein pokonała parę pol
ską Marszewskł — Warmiński 6:4, 6:4, 
7:5. Para egipsko-polska Grand Guillot — 
Jerzy Stolarow pokonała parę Altscnuler
— Lautner 6:1, 6:2, 6:2. Wreszcie para 
Hebda — Popławski pokonała parę Knopf
— Tarłowski 6:4, 6:0, 6:4.

SmiKÄ FILMOWA
Kino „Apollo" wyświetla film pod tyt. 

.,Cohn i Kelly w Hollywood“. W znane 
komedyjki amerykańskie z Cohnem i 
Kółiym (George Sÿdhey i Charltó W- 

i ray) film dźwiękowy tchnął nowe życie, 
i W ostatnich czasach zdawało się bowiem,

że humor Golina ł Kelły‘ego już się wy
czerpał, że ich jowialne dowcipy powtarza, 
ją się zbyt często, że stają się monotonne. 
Tymczasem wesoła spotka wystrzeliła no
wym filmem i to filmem wcale dobrym, 
posiadającym dużo werwy, lekkiej satyry 
(np. kapitalna postać wielkiego reżysera 
Spoliarskiego) i bogactwa przekomiczńych 
Sytuacyj, wywołujących salwy śmiechu. 
Przekłady napisów z amerykańskiej an
gielszczyzny są wystarczające. Wpleciona 
w film piosenka młodego Cohna ma dużo 
miłego sentymentu (Ga.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film pod tyt. 
„Usta nigdy nie całowane1' Przed ocza
mi widza przesuwa się życie amerykań
skiego uniwersytetu. Na pierwszym pia
nie zainteresowania, młodych studentów 
znajdują się oczywiście wyczyny sporto
we. Chlubie sportowej uniwersytetu Bo
bowi Farrel staje na przeszkodzie do ka- 
rje-ry sportowej sentyment do ładnej Kitty 
Gray. Ponieważ jednak oboje prędko do
chodzą do porozumienia, film kończy się 
dobrze. — Film jest, zrobiony starannie. 
W rolach głównych oglądamy Charles Ro- 
gers'a (Bob) i Marion Nixon (Kitty), (Ga.)

Kino „Corso“ wyświetla dwa. filmy: „Je
go niewolnica“ i „Prawo krwi“. Pierwszy 
jest dobrym dawniejszym filmem amery
kańskim. którego treścią jest odrodzenie 
moralne tancerki kabaretowej, znanej z 
niezbyt cnotliwego życia zabójczyni swe
go niewiernego kochanka, przez wyrosłą 
wśród osamotnienia na bezludnej wyspie 
i wielką, miłość. Po powrocie z bezludnej 
wyspy sąd okaże się dla tancerki łaska
wym, wierząc w jej trwałą poprawę. — 
Scenarjusz tego filmu jest interesujący i 
niebanalny. Sytuacje dramatyczne mają 
dużo mocnego wyrazu. Role główne kre
uje bardzo zgrana para aktorska: niedaw
no zmarły Milton Sills i ładna. Dorothy 
Mackail.

Drugi film jest typowym w swoim ro
dzaju, niezłym t. zw filmem z dzikego 
zachodu z świetnie cwałującym na koniu 
Ken Meynardem i Cathyn Collinsem. (Ga.)

KRONIKA GOSPODARCZA
Sprawa przędzalni Inn w Krośnie
Warszawa, 26. 8. (Tef. wł.) — 

Rząd podjął starania, aby obce surow
ce włókiennicze zastąpić w miarę moż
ności krajowemi, przedewszystkiem 
lnem i konopiem.

Rząd gotów jest udzielić pomocy w 
celu uruchomienia istniejącej ale nie
czynnej przędzalni lnu w Krośnie, o ile 
uruchomienie tej fabryki nastąpi z ini
cjatywy prywatnej, (w.)

Za ogłoszęnla i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 

Leśniewicza w Poznaniu.

SENSACYJNA NOWOŚĆ!
ŚRODEK DO GOLENIA!

Goli bez brzytwy, maszynki, aparatu, mydła i bez 
pendzia, skaleczenie lub zakażenie krwi jest wyklu
czone, całe golenie trwa najwyżej 10 minut, do golenia 
potrzeba tylko małą drewnianą łopatkę we formie noża 
oraz wodę i ręcznik, każdy nawet laik potrafi sam golić. ’ 
Środek do golenia oraz pouczenie wysyłamy po otrzy
maniu zł 5,—. W. TABADZIŃSKI. Warszawa, Ciasna 5 m, 13.
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maszyna do pisania „Adlera“, 3 biurka I kasa
ŹClaZna-_______________ Wierzyciele.

ZGUBY

19 W dużym wyborze Karakułowe. Piżma 
2» H a O O ® kowe, Źrebakowe, Łapki Karakułowe. 
| 1J I 8 s Bibrety. Seale. Piszczaniki i inne. Także
Ł Ol 0 duży wybór SPODÓW pod futra męskie
i damskie i różne SKÓRY. Kto teraz kupi to tylko za 

połowę ceny u zw 15 466
Braci Milskich, Poznań, Al. Marcinkowskiego, 15 tel. 31-38

Zaginęła
suika od młodych (polowczyik) 
wczoraj wieczorem, U-praszam 
•znalazcę psa oddać za wynagro
dzeniem św. Marcin 14. mieszka
nie <5. z 564

Krawczyni
tanio. Wielkie Garbary 8. m, 5. 

zdw 91135

Pracownia kuśnierska
Mariana Pławdńskiego, ul. Cicha 
13. Najnowsze fasony. Wykona
nie .pierwszorzędne i tanio.

Pp 3 907 96.306
Przeprowadzki

i przewóz wszelkich towarów sa
mochodem oieżarowem załatwiam 
v<'ad węgli. Kanałowa 1 telefon 

64-50.________ zdw 91 iso

gdmaazjastlki (stów) przyjmę na
przeciw Dąbrówki, Pomoc w na
ukach. 11—-4. Wilkońska. Poczto
wa 15. mieszkanie 3, zdip 91 304
^^^SZUKA PRĄCY*

Og/oszen a do 3Ó s46w dla ooezo- 
kujących ooeady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trz-ciej cen p

drobnych

Korespondent
dziennikarski

Który z dzienników pószufcwja 
■korespondenta? — Wymagania 
skromne — referencje poważna. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 90 224 

Szofer
ślusarz kawaler obeznany rei 
racja maszyn ośmioletnia prj 
tyką szuka posady. Oferty b 
rjer Poznański zdw 91 201

Koncesji
na wyszynk wódek w Porznaniu 
poszukuję zaraz. Zgłoszenia z po
daniem , ceny do Kurjer . Poznań
ski zdw 90 937

Służąca
dobremi świadectwami szuka po 
sady od 1. do wszystkiego. Ofer
ty Kurjer Poznański zdw 91 137

Wiejska
starsza dziewczyna poszukuje 
sady z gotowaniem z dóbr 
świadectwami najchętniej ś’ 
mieściu. Oferty Kurjer Pozn 
skii zdw 91125

Praczka Młoda
inteligentna krawcowa pęsżuk)____■-------------— .. inteligentna Krawcowa pi*®“»’

K r«*t®"raÇJb Ofer- posady do dzieci lub .pokojówty Kurjer Poznański zdw 91 076, Oferty Kurjer Poza, zdw 91 (
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